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Herriot о и 


oparty о dawmy kartel lewicy. 
Senator de Monzie, znany przyjaciel Polski, objął tekę ministra skarbu. 


Paryż, 20 lipca 


z prośbą o współdziałanie jej w rządzie. 


Prezydent Ministrów i minister spraw 


Р. Herriot, który otrzymał wczoraj| Odpowiedź јака otrzymał od tej grupy, | zagranicznych: p. Herriot 
misję utworzenia nowego rządu, od ra-j była dla zamierzeń p. Fierriota pomyśl- 
na odbywał narady z przedstawicielami | na. 


grup parlamentarnych, a wszystko prze 
mawiało za tem, że nie myśli tracić cza- 
su, lecz pragnie jeszcze w ciągu dnia 
bieżącego utworzyć nowy rząd. Z pro- 
pozycjami swemi zwrócił się p. Herriot 
nasamprzód do swych dawnych współ- 
pracowników. Ci byli gotowi do pracy. 

Miiiej szczęścia miał p. Herriot w 
swych propozycjach uczynionych pp. 
Barthou i Polncareniu. 

Po tych odmowach p, FHetriot posta= 
nowił szukać oparcia o dawny kartel le= 
wiey i odniósł się do grupy p. Louchera 


PORA EAEE? ZORRO EEREN 


Wyjazd delegacji 


kupców łódzniech ао Warszawy 
па konferencję z тій. Kwiat 
kowskim. 


Łódź, 20 lipca 

Jak się „Express“ dowiaduje w айш 
dzisiejszym wyjechała do Warszawy de 
legacia Stowarzyszenia kupców mi. Ło- 
dźi (Piotrkowska 73) w osobach pp. Wi- 
ceprezesów dr. Józefa Sachsa, Lewsztaj 
па i dyr. Hejmana па końierencje w mi- 
nisterstwie przemysłu i handlu, w któ- 
rej udział bierze również Centrala 
wiązki kupców (Senatorska 22). 

Na konferencji tej rozpatrywane bę= 
dą ostatnio wystnięte do rządu dezyde- 
raty kupiectwa. Obradom przewodni- 
czyć będzie p. minister Kwiatkowski. 


Tajemnicze włamanie 


do sądu okręgowego 
w Chormicach. 


Grudziądz, 20 lipca, 

Do sądu okręgowego w Chojnicach 
włamali się złodzieje, rozbijając szyby 
w oknach į wyłamując drzwi wewnątrz. 
Złodzieje przetrząsnęli wszystkie akta, 


nieporządek. 

Policja śledzi, co było powodem na- 
padu złodziei na urząd, co do którego 
wiadomem było z góry, że niema w nim 
nic kosztownego. 


Kupon №21. 


Imię i nazwisko Є 


Narady przeciągnęły się do późnej по- 
cy, tak, że p. Herriot dopiero tuż przed 
północą mógł przedłożyć prezydentowi 
republiki listę nowego rządu. W, skład 
nowego rządu wejdą: 


Minister finansów: p. de Monzie 

Sprawy wewnętrzne: p. Chautemps 

Sprawiedliwość 1 obszary, odzyska- 
ne: p. Colrat 

Wojna: p. Palniev6 

Marynarka: p. Rene Renauld 

Oświata: p. Daladier " 


— Теп mały dziadku, to pewnw wasz syn!? 


Nie proszę łaski paña 


thydne morderstwo w Chorzowie. 


о tnój истей! 


24-letni robotnik został napadnięty, uduszony 
i wrzucony do stawi 
Chorzów, 20 lipca. |obrażeń. Jak wskazały dokładne oględzi 


W niedzielę popołudniu wyłowiono |ny lekarskie, Borek został napadnięty i 
wprowadzając je w nieopisany nieład і | ху Chorzowie w stawie przy ul. Szkolitej |uduszońy, a następnie wrzucoiý do Sta- 


zwłoki 24-letniego robotnika pafistwo- | wu. 
wej fabryki związków azotowych, Rai-| 


Władze rozpoczęły dochodzenia i 
stwierdziły, że podkładem zbrodni jest 


monda Borka. Stwierdzono liczne rany albo zemsta osobista, albo też zemsta ze 
na głowie, sińce Па szyi i szereg iiinycii OAI politycznych. 


| Na Piotra Вај 


Adres 


Niniejszy kupon należy starannie wyciąć i sekówać: 
należy 25 takich kupdnów, zamkniętych w koperię, wrzucie do skrzynki redakcyjnej 
Expressu" (Piotrkowska 49, w podwórzu). 


Od da. 26-go do dnia 29 lipca 


у, Piotr Bajda, jest w Cho 
rezesemi związku powstańców 
ch i wiceprezesem związku 
w Zachodnich. Jest to oso- 
nawidzota ptzez niemców. = 


niejedno- 


z wladze wy- 
21 miejsco- 


wa tego morj 


Roboty publiczne: p, Andre Hesse 

Handel: p. Lowcher 

Rolnictwo: p. Queila | 
Kolonje: p. Dariaa | 
Praca: p. Pasquet. 

Z nazwisk powyższych wynika, że p, 
Hetriot zdołał pozyskać dla swego поч 
wego rządu grupę radykałów społecz» 
nych I republikanów socjalnych (pp Pain 
leve i Briand) oraz t: zw. lewicę radykał 
ną p. Louchera. Przyjąwszy, że соѕјай- 
gct nie wchodząc w skład nowego rzą 
du, użyczą шй przecież swego poparcia 
wynikałoby że p. Herriot zapewn:ł sga 
bie tę samą większość, którą miał w 
swym pierwszym rządzie ро э 
z 11 maja 1924 rok, "ае абр 

GTW T O ETET II ИЧА 


Dolar w Łodzi. 


W dniu dzisiejszym przed południem 
na tynku walutowym w Łodzi kurs do- 
lara w obrotach prywatnych wynssił 
9.18 w płaceniu 9.20 w żądaniu, Tendeń 
cja słaba. Łódzki oddział B. P. płącił w, 
dniu dzisiejszym za dolary, 9:18, „ff 


1 PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Londyn 44.74 * 
Nowy Jork 9.18 
Paryż 19.95 Г 
Szwajcarja 178.16 


Il PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolary w obrotach prywatnych 9.16 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA: 
Warszawa 56.30 
Złoty 56:40 
Dolary 5. 14 
Przekazy 9.15 


„Marsz sziakiem , 
kadrówki* 


Jak Kraków obchodzić 
będzie wielkopomny 
czyn Marsżaka. 


Kraków, 20 lipca. 
W Krakowie zawiązał się komitet 
marszu szlakiem kadrówki pod protekte- 
ratem woj. krakowskiego, p. Darowskie 
go, d-cy O. K. 5, gen. Wróblewskiego. 
Na czele komitetu Ściślejszego stoi рге- 
zydent miasta, p. Karol Rolle wraz z za- 
stępcą DOK. ppłk. Szleglem. Komitet po 
dzielono na poszczególne sekcje, które 
rozpoczęły energiczną pracę рг2увоіо 


wawczą. 
Kraków, 20 lipca. 
Na obchód sierpnia w Krakowie przy, 
będą wyżsi oficerowie armji zaprzyj: 
nionych państw bałtyckich, Finland}, 
Estonii i Łotwy. W morszu weźmie t= 
500 osób, wybranych z róż- 
ch ów zw, strzeleckiego. — 
W zwiazku z obchodem „Marsza szia- 
kiem kadrówki*, związek legionistów 1 
zw. strzelecki przygotowują szereg ШО 
Czystości i manifestacii w Krakowie. 


Sn 2 


FYNRFS< WIPCZORNY. 


Anglja nie patrzy 
ma Polskę 


niechętnym okiem 


Pragnie, abyśmy stali się 
dodatnim czynnikiem 
rozwoju Europy. 


„Messagero Polonais" z dn. 18 lipca 
podaje wywiad swego współpracowiika 
ze znakomitym publicystą angielskim p. 
Wickham Steed'em, który opuścił War= 
szawę po kilkudniowym pobycie. 


Na uwagę, że pobyt p. Steed'a w Pol 
śce wywołał nieprzychylne komentarze 
Niemiec, były redaktor „Times'a“ odparł 
że Niemcy grzeszą zawsze brakiem zro 
zumienia w sprawach politycznych. Ile 
razy chodziło o sprawy międzynarodo- 
we, które ich dotyczyły, układali oni za 
wsze pewną zgóry ułożoną tezę i poczy 
tywall za wroga każdego, kto ośmielał 
się Мп oponować, W chwill dzisiejszej 
przed narodem niemieckim staje wielki 
problemat — chodzi o to, czy pragnie on 
żyć, jak równy wśród równych, czy też 
będzie chciał realizować hegemonię nle- 
miecką w Europie. W pierwszym wypad 
ku nie ma racji, aby inne narody nle 
współpracowały z Niemcami dla podnie 
sieńia ulepszenia Europy | podniesienia 
prestige'i jei cywilizacji w świecie. W 
drugim wypadku Niemcy muszą sobie 
zdać sprawę, że wszelka próba wywrotu 
obecnego stanu rzeczy w Europle pocłąg 
nętaby za sobą straszliwą walkę. 


Co do Polski р. Wickham Steed Jest 
przekonany, że jed konsolidacja I współ- 
praca nad odrodzeniem Europy są ko- 
шестте. Jest on przekonany, że z cza- 
веш Niemcy sami uznają, że fstniente Pol 
sid wolnej 1 sine) leży bardziej w lnte- 
reslo niemieckim, niż dawny stan rzeczy. 


Poruszając kwestłę malej ententy za 
znaczył, że bynajmniej nie jest koniecz- 
пеш, aby Polska do ulej wstępowała. Ro 
la jej jest Inna. Sama ona może stać się 
bśrodkłem, przyciągałącym dla innych 
narodów. Oczywiście jest nader pożąda 
ne ścisłe porozumienie z Niemcami, Z wi 
zyty swej w Polsce p. Steed osiągnął 
wrażenie, że Polska pragnie Iść w tym 
kterunku, 


Zapytany о pogłoski, Że jakoby Wiel- 
ka Brytanja widziała chętnem oklem na- 
prężenie w stosunkach  połsko-sowlec- 
kich, p. Steed zaprzeczył Im enrglcznie, 
Ал а stol tu nietylko na stanowisku ide 
юеш, lecz wypływa ono również z йо- 
brze zrozumiałego egoizmu, Pokój j roz- 
wój Europy mają dla Anglii 1 dla cesar- 
stwa brytyjskiego „pierwszorzędne zna- 
czenie. 


Zapytany о to, czy prawdą jest Jako- 
by rząd angielski żywił uczucia nlechęt- 
ne dla Polski, p. Steed zapewnił, № jest 
to zupełule nieścisłe. Rząd angielski odno 
51 się do Polski jedynie z uczuciem nie- 
pokoju. W Londynie obawiają się, że Pol 
Ska zdoła skonsolidować się tak, aby 
Stać się czynnikiem aktywnym w bilan 

europejskim. Ile razy Polska dowie- 
dzie swej konsolidacji wewnętrznej oraz 
objęcia wielkich problematów z punktu 
widzenia europejskiego, opinja ang elska 
potrzyma ją zawsze usilnie. 


Na zakończenie wywiadu p. Wickham 
Steed zapewnił, iż wynosi doskonałe 
wspomnienie z Polski. 

— Wyjeżdżam, zaznaczył n, znacznie 
większym optymistą, niż przyjechałem 
Nie mogę przytem oprzeć się uczuciu ad 


miracji nie tylko wobec marszałka Pil-| 


sudskiego, lecz także wobec tych, któ- 
Trzy, nie aprobując w шеше jego ak- 
cji, mimo to zdołali, dzi głębokiemu 
patrjotyzmowi, uznać nietylko dobre chę 
Ci marszałka, lecz również pożyteczność 
jego wystąpienia, 


Trzy trzęsienia ziemi dziennie 


Japonja jest krajem nieustannych 


„wybuchów wul- 


kanicznych i wstrząsów. 


——o— 


Mały wulkanik „pracuje* lepiej niż jego 
więksi koledzy.—Grzyms w rybnej potrawie. 
Tylko nie udawać zucha! 


poprzedzających zwykle tego rodzaju ka 
tastrofy, nastąpił wybuch. Z przerażają- 
cym hukiem tysiące metrów kubicznych 
kamieni і popiołu wzbiły się w поспе 
przestworza i w ślad za tem spłynęły po 
toki lawy, zamieniając całe obszary żyz 
nych lasów 1 pól kwitnących w ponure 
kamienne cmentarzysko. 

Również niespodzianie „odżył“ w r. 
1903 wulkan Agatsuma na wyspie Iwaki, 
W chwili wybuchu kilku członków wy- 
prawy naukowej 
zajętych było właśnie badaniem krateru. 
Wszyscy oni padli ofiarą żywlołowego 
kataklizmu, Nałświętszą „górą ognistą“ 
jest Noborlbetsu, wysokości 5029 met- 
rów — zaś najmniejszą Sakuralma, w za 
toce Kogochima, wynosząca się na 300 
metrów nad powierzchnię morza, Pomi- 
mo niedużych rozmiarów 
„sprawność“ tego wulkanu okazała się 

nad wyraz straszna, 

albowiem podczas wybuchu, mającego 
miejsce przed trzema laty, wyrzucił on 
ze swego wnętrza takle masy lawy | po- 
plotu, że okoliczne sioła w promieniu kil- 
ku mil pogrzebane zostały pod kamienną 
powłoką, grubości od dwu do trzech me- 
trów. 

Te liczne wulkany, cłągnące się trze 
ma pasmami po przez archipelag japoń- 
ski, wystarczyły już same przez się, aby 
pobyt w „kralnie wschodzącego słońca“ 
uczynić niezbyt bezpiecznym. Ale Japo- 
nja, jak wszystkie strefy o charakterze 
wulkanicznym, w dodatku nawiedzaną 
bywa przez niezmiernie częste trzęsienia 
ziemi. Pod tym względem państwo Mika 


Z dawien dawna Japonia uchodziła 
za najbardziej malowniczy {| poetyczny 
kraj nietylko Azji ale całego nawet świa- 
ta — powiada Forbin w „Le Journal des 
Voyages“, Niestety, w ostatniem dziesię 
cloleciu zyskał „Nipon“ równ'eż rozgłos 
jako kraina, bezustannie prześladowana 
przez katastrofy „geologiczne“. 

Nie minęło jeszcze parę tygodni od 
chwili otrzymania ostatniej wiadomości 
о wybuchu jednego z dwustu znajduja- 
cych się tam wulkanów, przyczem cały 
szereg osad został ттіесіопу z powierz 
chni ziemi | kilka tysięcy ludzi pogrzeba 
nych w gorących strumieniach lawy. 
Zważywszy, że Japonja pod względem 
obszaru mniejszą jest od Francji, to 


liczba dwustu „gór ognistych' jest w rze 
czy samej przerażająca! 


Na szczęście nle wszystkie one są 
czynne. Od mnlej więcej stu lat „pracu- 
je" z nich tylko pięćdziesiąt. Jednakowoż 
z wulkanami należy zawsze się mieć na 
baczności, nawet wówczas, kledy zdawa 
ją się być martwe; albowiem „odżycie” 
ich może nastąpić w każdej chwili ү zda 
rzyć się tak nagle, że ludność zamiesz- 
kująca w poczuciu zupełnego bezpieczeń 
stwa do wieków ich skłony, w pewnej 
chwili znaleźć się może w niezmiernie 
groźnem położenii 

Fakt taki zdarzy? slę w roku 1910 z 
wulkanem Usu na wyspie Hokkaldo. 
Wulkan tenod kilkuset lat uchodził za 
wygasły 1 zupełnie bezpieczny, to też z 
bieglem czasu liczne miasteczka 1 wloski 
powstały na jego stokach. Ale pewnej 


nocy letniej, bez jakichkolwiek ostrzeżeń|da dzierży bezsprzecznie rekord świa- 
ЕЕ "RAW ZK EAT AEE PEPE PETTYCZRETR ETOWE 


Sułtan marokański oraz prez. Doumergue przechodzą w Paryżu przed frontem 
marokańskiej świty. 


Smierć na Czerwonych Wirchach, 


Dwie harcerki spadły z wysokości tysiąca kilkuset 


metrów. 

W dniu 17 b. m. dwie harcerki, ucze-|ry раза! owce. Dał znać *natychmlast 
nice § klasy z Królewskiej Huty, Janina | do policji i do pogotowia. 
|Lazarówua į Аппа Kempkówna, poszły Ekspedycja ratunkowa znalazła zwło 
same па wycieczkę na Czerwone Wir- j ki tak strasznie poszarpane i porozbija- 
chy. пе o skały, że tożsamość ustalono je- 

Na Małej Łączce dziewczęta zabłą- чы па zasadzie znalezionych w po 
|dziły. Skutki tego były stras ‚ Obiej bliżu legitymacji. 
| harcerki spadły z wysokości tysiąca kil Ubranie było w strzępach, a część 
kuset metrów. czaszki iednej z harcerek leżała o kilka- 
l Zwłoki znalazł jeden z juhasów, któ| naście metrów od miejsca wypadku. 


towy. Według danych urzędu statystycź 
nego w Tokio, w czasokresie ostatnich 
trzynastu lat zanotowano aż 17.750 wy- 
padków mniej lub więcej silnego trzę- 
sienia ziemi, nle mówiąc już o lekkich 
wstrząsach, ujawnianych jedynie przez 
aparaty rejestrujące, t. zw. „seismogra- 
fy". 

Mając to wszystko. na względzie — 
opowiada Forbin — rozumowałem, przy 
bywając do Japonii, w ten sposób: Lud 
ność tutejsza, kóra przeżywa dziennie 2 
— 3trzęsienia zlemi, jest chyba zupełnie 
oswojona z temi zjawiskami 1 піс sobie 
już z nich nie robi! Muszę uważać na sie 
bie, by nie okazać zbytniej lękliwości 
przy lada drznięcin ziemł pod nogami, o- 
kryłbym się przecież śmiesznością. 

W parę dni później, w towarzystwie 
czterech znajomych, trzech japończy- 
ków i amerykanina, spożywałem obiad 
w jednej zrestauracji w Toklo, zatem w 
miejscowości, gdzie trzęsienia ziemi zda 
rzają się stosunkowo rzadko, bo rocznie 
przeciętnie „tylko“ 96 razy. Zjedliśmy 
już zupę i zabieraliśmy się właśnie do 
ryby, kiedy nagle wszczął się na sali po- 
płoch, W kilka chwil jadalnia opróżniła 
się z gości | usługującego personelu. 

— Co się stało? — zapytał mnie ame 
rykanin, który sam ze mną pozostał u 
stołu. 

— Zapewne znów Jakleś trzęsienie 
теп! — odparłem żartobliwie, udając 
zucha. — Ale czyś pan odczuł jakleś 
wstrząśnienie? 

— Zupełnie! 

—T fa nie odczułem — zatem Jedzmy 
rybę, która zdaje się, jest wyborną! rzek 
łem, podając półmisek sąsiadowi. 

Atoli wtejże chwili, wśród brzęku ta 
lerzy, kieliszków | srebrnej zastawy za« 
kołysała się podłoga oraz Ściany, a 

oderwany od sufitu gzyms, 
wpadł między nas, rozbijając porcelano« 
we naczynia z rybną potrawą. W parę 
sekund później byliśmy już na ulicy. Jak 
się w następstwie okazało, był to taki \ 
niewinny sobie „wstrząsik”, 
zjawisko niemal powszednie, nad którem 
przechodzi się poprostu do porządku 
dziennego. To też po upływie dziesięciu 
minut, sala restauracyjna napełniła się 
znowu goścmi, rozległ się gwar rozba- 
wionej (1) incydentem publiczności, a na 
estradzie ozwały 51е dźwiek! hucznego 
lazz'u.... 


Księżniczka Helena rumuńska, 
wypadła z okna pałacu Vilcip 
i pokaieczyła się boleśnie. 


w 


— Czy nie możnaby znaleźć dla mnie 
hoć odrobinkę miejsca?.. 
BREEZE 


Baczność, © 
zdobywcy premii! 


W dniu dzisiejszym administracja 
„Expressu“ (Piotrkowska 49, iront) wy- 
daje bezpłatne premje, wyszczególnione 
w listach od pierwszej do dwudziestej 
VII konkursu. Godziny wydawania 4—7 
wieczorem. 


Sen 


przyczyną nieszczęśliwego 
wypadku listonosza. 
Łódź, 20 lipca, 

NE wypadek zdarzył się w 
domu przy ulicy Rokicińskiej nr. 10-12, 

Zamieszkały w tym domu listonosz. 
Walenty Grzejszczak spał ubiegłej no- 
су przy Oa oknie. 

O godzinie 2-ej w nocy Grzejszcza- 
Kowi przyśniło się, że 
musi natychmiast oddać terminową de- 


Deszę. 

Listonosz zerwał się szybko z łóżka І 
ww stanie półświadomym począł szukać 
poomacku drzwi, 5 4 

Nawpół śpiący wszedł na parapeł ok- 
na, przechylił się nawpół i spadł na 


ruk. 
Upadek był fatalny. 
Listonosz potrzaskał sobie głowę i 
złamał lewą nogę. f- 
Przybyły lekarz pogotowia odwiózł 
Grzejszczaka w stanie ciężkim do szpi- 
tala św. Józefa. 


Upadek, powód 
i kopnięcie, 
Łódź, 20 lipca 
Na torze kolejowym przy ul. Zagajni 
kowej spadł z wagonu 36-letni robotnik 


Władysław Włodarczyk, zamieszkały 
отту ul. Pomorskiej „130 


W poczekalni ш klasy na dworcu 
Łódź—Fabryczna odstały bólów przed- 
porodowych dwie niewiast 20-letnia 
służąca Janina Tomała Piotrkowska 
10 i 19-letnia robotnica Janina Korde- 
as. 

Lekarz pogotowia odwiózł położnice 
do przytułku na s Narutowicza. 


Na placu sportowym w Kaliszu pod- 
czas zawodów kapitan klubu sportowe- 
go 19-letni Stefan Szymański kopnięty 
został przez przeciwnika w twarz z ta- 
ką siłą, że Sz. padł na ziemię, . brocząs 
krwią, 

Lekarz pogotowia udzielił mu pomo- 
cy na stacji pogotowia. 

r. 
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Wyjaśnienie. 

W związku z notatką w „Expressie“ 
z dn. 14 lipca o kradzieży popełnionej w 
mieszkaniu pani Pacewiczowej, zamiesz 
kałej przy ulicy Głównej 24, dowiaduje- 
my się, że kradzież popełniona została 
nie w mieszkaniu pani P. lecz podczas 
przeprowadzki rzeczy na Bałutach, 

Jednocześnie pani P., wł 
pralni, prosi nas o zaznaczeni 2 
ся rzeczy były wyłącznie jej własno 

cią. 


Odpowiedzi redakcji. 


P „Janowi Marciniakowi: Założeniem 
wytwórni filmowej w górach święto- 


krzyskich interesuje się kilka tow. filmo- | 


FYPRESES 


Fałszywe pogłoski 


Łódź, 20 lipca. 

W związku z wykrytą w dniu wczo- 
rajszym wielką aferą wekslową, która 
narazila na straty wiele firm łódzkich, 
dowiadujemy się o następujących no- 
wych szczegółach. 

Dotychczas stwierdzono, że na afe- 
rze Kowalskiego i Jakubowicza większe 
sumy pieniędzy straciły następujące fir- 
my łódzkie: 

Mende! Sztern, 20 tys. złotych, Woli 
Zajbert 7.300 zt, Fiszel Milrod (suma je 
szcze nie ustalona), B-cia Herman 40 tys 
zł, Icek Grynbaum 11 tys. zł., B-cia Ro- 
senblum 50 tys. zł., Mendel Borensztajn 
30 tys. zł, Szlama Ciechanowski 7 tys. 
zł. Szenfeld (Piotrkowska 36), 1000 zł. 
i Adam Rozenberg (suma nieustalona). 

Jednocześnie rozniosły się pogłoski, 
że ofiarą bandy oszustów padła również 
znana w Łodzi firma „Adołt Daube I 
Gampo“. 

Okazuje się, że wczoraj do firmy tej 
wpłynęły dwa weksle: jeden na 1000 zł. 
drugi na 3 tys. zł. oba weksie żyrowane 
były przez firmę Adolf Daube. 

Weksle te były fałszywe, 

Po sprawdzeniu okazało się, że wek- 
sle zdyskontowane były w firmie „In- 
trag“. 

Dyrektor firmy „Intrag* p. Rubini- 
sztajn oświadczył, że weksli tych nie dy 
skontował, lecz tranzakcja odbyła się w 
lokalu firmy. 

Właścicielem weksli był Jakubowicz 
osobisty przyjaciel p. Rubinsztajna, któ- 
ry w tym wypadku żadnej winy nie po- 
nost. 


Dlaczego nie areszto- 
wano Kowalskiego. 


Ciekawe szczegóły z wizyty w mie- 
szkaniu Kowalskiego opowiada proku- 
rent firmy Zajbert, pan Szenfeld, który 
pierwszy wpadł па Ślady oszustów. 

Na pytanie, dla czego odrazu nie aresz 
towano Kowalskiego, p. Sz. odpowie- 
dział: А 

— Gdybym wiedzfał, że afera przyj- 
mie tak 
olbrzymie rozmiary nie zastanawiałbym 


Үз oczywiście ani chwili i kazałbym od- 
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wełsiowych 
afery Kowal- 


kubowicza. 
© aresztowaniu Kowalskiego. 


razu Kowelskiego aresztować. Ale sądzi| swych żądań. Kowalski zgodzi się wów, 
łem, że to jest drobne tylko oszustwo 2 | czas dać część pieniędzy i zaprosił oby- 


jednym wekslem. 

Gdy zwrócono się do mnie w Żako- 
wicach z fałszywymi weksłami, nie za- 
niepokoiłem się nawet. Wiedziałem od 
kogo weksłe pochodzą, ponieważ zaś 
znałem Kowalskiego, przypuszczałem, 
że on również padł ofiarą oszustów. 


Wizyta w mieszkaniu 
oszusta. 


Po przybyciu do Łodzi, udałem się 
wraz z dyr. Kafemanem i kilku urzędni- 
kami do mieszkania prywatnego Ko- 
walskiego, przy ul. Południowej 42. 

Zadzwoniliśmy, otworzyła nam drzwi 
żona p. K. Męża nie było. Miał zaraz 
wrócić z miasta. 

Przedstawilśmy się jako kupcy z Pa- 
bjanic, którzy przyjechali do Łodzi w. ce 
lu dokonania tranzakcji weksłowych, — 
Żona pana K. kazała nam zaczekać. 

Dwóch. moich urzędników zostawi- 
łem w mieszkaniu, a sam czekałem z 
dyr. K. przed bramą. 

Po 15 minutach denerwudjącego ocze- 
kiwania, K, wszedł do bramy. 

Podeszliśmy do niego razem [| ро 
przywitaniu, rzekłem doń: 

— Panie Kowalski, te weksle z tat- 
szywe! ' 

Kowalski roześmiał się głośno i rzekł: 

— To niemożliwe!... Niech pan jutro 
sprawdzi w firmie Т. Buhle.. 

— Sprawdzanie jest zbyteczne... Oto 
przedstawiam panu dyrektora firmy 
Karol Т. Buhle... 

Kowalski zbladł. Ale wnet -zapano- 
wał nad sobą i rzekł: 

— To głupstwo... Sprawę się załatwi 
Wiem od kogo weksle pochodzą. say 
wpłacę za nie pieniądze... 

— Do jutra czekać nie można! — 
świadczył kategorycznie p. Sz — Pan 
będzie łaskaw pójść z nami odrazu do 
właściciela weksli, albo wypłacić całko- 
witą sumę. 

Kowalski starał się wykręcić, oświad 
czając, że właściciel weksli jest obecnie 
na letnisku. Pan Sz. nie odstąpił od 


dwóch panów do siebie do mieszkania. 
Do mieszkania wszedł tylko pan Sz. 


Kowalski 

wręczył mu 1000 dolarów, 
gdyż więcej pieniędzy nie miał w domu 
resztę przyrzekł wpłacić nazajutrz mię- 
dzy 10 — 11 przed południem, 

Ponieważ p. Sz. nie mlal w stosunku 
do niego żadnych podejrzeń | przypusz- 
czał że К. resztę pieniędzy wpłaci — wy, 
szedł więc na ulicę і razem 2 dyr. K. 
oraz ze swymi urzędnikami skierował 
się w stronę ulicy Piotrkowskiej, 

Kowalski odprowadził ich do bramy, 
1 żegnając się rzekł: 

— Widzi pan?., Pan przypuszczał, 
że ma do czynienia z oszustem... Dałem 
panu już 1000 dolarów, resztę wpłacę 
jutro i sprawa będzie załatwiona... 


Po 10 minutach. 

Gdy {у!Ко Kowalski odszeth, рап Sz, 
odrazn zwrócił stę do р. K, wyrażająq 
przypuszczenie, żę Kowalski wydaje mū 
się podejrzanym, gdyż nie odebrał wei 
sl! ani też nie zada ładnego pokita 
wania, " 
Może 10 mirut płynęła sd ей pd 
Żegnania, gdy pan Sz. poraz drugi 
wszedł do uleszkania Кота Іеся 


12 go 
nie zaslal w бова, А 
_ Urędnicy p. Sz. czekali przez tatą 
dobę aż do койгу, 2-е] w nocy w nie 
dzlelg, © ** м" 
Pan Sz. osobfście обе ау wszyst 
letniska pomiejskie, х 
` 5 [еск ułgdzie go nie Буј." 


Fałszywe informacje. 


W związku ы wiadomością, podaną 
0-| przez Jedno z psm porannych б rzekos 
mem aresztowani Kowalskiego na Wi 
śniowej Górze, dowiadujemy się z wigs 


р ше odpowłada prawdzie,  %. 

Policap rowadzi w dalszym chaga 

energiczne Śledztwo, lecz narazie lesz 
cze nikogo nle aresztowano. 
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їй Е ЕРЕШЕ ПЕШ Z RZĘTEA 


Trzeba dbać choć troszeczkę o wygody publiczności! 


Brak skrzynek pocztowych |. 


w najruchliwszych punktach miasta winien być 
szybko usunięty. 


Jest we Francji małe miasto Nancy, 
liczące około 150.000 ludności. Przy zbie 
gu dwóch głównych ulic: St. Jean i St. 
Dizier znajdują się 4 skrzynki do wrzu- 
сапіа listów, z których wyjtnują listy 16 
razy na dobę. Е 

Jest w Polsce pół miljonowe miasto. 
Łódź. 

Przy zbiegu dwóch głównych ulic: 
Piotrkowskiej i Narutowicza była jedna 
jedyna skrzynka do listów. Niewiadomo 
z jakiej przyczyny od kilku tygodni ją 
skasowano. 

Idę ulicą Zieloną do komisarjatu rzą- 
du j tam też nie znajduję skrzynki. 

Wracam i siadam do tramwaju aby 
jechać do sądu pokoju. Przed sądem też 
nie znajduję skr pocztowej. Na ro- 


wych w Warszawie. Jak dotychczas, pla gu Skwerowej też jej niema. Z jednym 


пу te nie są siinalizowane,, 


| listem musiałem się udać na dworzec ko 


lejowy przy którym się znajduje „pocz- 
ta”. 

Coś się powinno jednakże robić dla 
wygody publiczności! Takie ruchliwe 
punkty jak róg Piotrkowskiej į Naruto- 
wicza, komisarjat rządu lub sądy poko- 
ju powinny mieć chociażby po skrzyn- 
ce pocztowej. 

Gdzie się słyszy, ażeby w takim mie 
ście jak Łódź pocztę zamykano zupełnie 
od 12 — 3 popołoudniu i żeby dworzec 
kaliski lub nawet fabryczny nie miał od- 
działu telegraficznego, połączenia z za- 
granicą. Muszą się przecież zdarzać co- 
dzień wypadki, że ludzie jadący zagra- 
nicę chcą o godz. 12-ej w nocy zatelegra 
fować zagranicę. 

Przecież w Niemczech na każdej ma- 
tej stacji można cały dzień i całą noc te- 
legrajować dokąd chcel- 

ИР: 65% Obs. 


Dokąd pójść wieczorem? 


TEATR LETNI... _ 

0216, we wtorek, premjera „kino-rewji* 1602 
klej w 2 aktach а 16 obrazach pióra Stanisiawą 
Feliksa 1 Marjana Tarlowskiego р. t. „Cchę zo- 
stać gwiazdą". 


Асја „kino-rewji* rozgrywa stę częścią w ox 
dzi, częścią w Hollywood, w legendarem mieście 
filmowem Los Angelos, częścią zaś na piaskach 
Sahary 1 ną luksusowej plaży w Miami. 

Ulubienica Łodzi, Stefanja Jarkowska, kreuje 
rolę Stefci Jar, która „chce zostać gwiazdą" fil 
mową. Pozatem udział blorą pp.: Jakubińska, 
Ногеска, Dunajewska, Tatarkiewiczówna, Mro- 
216501, Tatarkiewicz (który reżyseruje rewię), 
Krzemieński i Inni. 

Jedną z ról obiął współautor rewji p. Tare 
łowski, zaś wale „między sercami" odtworzy, 
Loda Niemirzewska, primabalierina oper w Wil- 
nie i Katowicach, * 


— 


TEATR POPULARNY, 


Jeszcze tylko przez cały bieżący tydzień 
teatr popularny daje wesoły wodewil w 3 aktach 
p. t. „Małżeństwo na próbę"; melodyjne piosenki 
i slarczysty humor w wykonaniu całego zespołu 
artystycznego pobudzają widzą do bezustannega 
homerycznego śmiechu. 
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‚тт Połamiemy temu Jóżkowi wszyst | 

ie kości... Гага pewno nadejdzie, bo оп! 
tedy codziennie о 5 przechodzi... 

— Już blisko szósta, ale mam nadzie- 


ję że mu się nie nie stało į zaraz przyi-| STEEL 


dzie!.. | 


ai nc 


Zaiwa! 
W mieście niema nabiału. 


W oklicach Łodzi żniwa są już na u= 
kończeniu, W związku ze żniwami dosta 
wa nabiału do miasta kolosalnie spadła, 
IW dniu wczorajszym trudno było w Ło=! 
dzi dostać jaj, masła, mleka, a nawet mię! 
sa i ryb, Ceny tych produktów poszłyj 
w górę, zresztą, nieznacznie. 


Biegunka w mieście. 


Ostrzegamy przed spożywaniem 
surowych owecówi 

Z powodu ukazania się w  mleście 
krwawej dyzenterii, której już zdołano 
zanotować kilka wypadków, ostrzega- 
my wszystkich przed spożywaniem nie- 
dojrzałych owoców, a w szczególności 
wiśni. Owoce przed spożyciem należy do 
kładnie wyntsć w wodzie przegotowa- 
nej. W żadnym wypadku nie należy pić 
wody, po spożyciu wiśni. Co zaś do wo- 


Krwawa zemsta Kasprzyka. 


Roztrzaskał siekierą głowę swej drugiej żony, która przez 
zazdrość otruła pierwszą żonę. 


Po morderstwie podpalił dom i przeciął 
sobie gardło brzytwą. 


Łódź, 20 lipca. 
We wsi pokrzywnica pod Łaskiem, 
mieszkał bogaty chłop nazwiskiem 
Marcin Kasprzyk, ze swą żoną, 
Kasprzyk w czasie wojny dorobił się 
znączniejszego majątku, zakupił więc so 
bie kawał gruntu, postawił na nim dom 
mieszkalny i zażywał szczęścią przy bo- 
ku umiłowanej żony. 4 
Mniej więcej przed rokiem, Kasprzyk 
przyjął do siebie 
18-ietrią Józefę Staniewską. 
w charakterze służącej. 
Staniewska — młoda, ładna dziew- 
czyna — zazdrościła swej pani bogac- 
twa i stanowiska gospodyni. 


Starała się wszelkimi sposobami za- 
intrygować Kasprzyka i 

zdobyć go dla siębie. 

Donosiła Kasprzykowi, że żona go 
zdradza, że trwoni jego pieniądzę i ruj- 
nuje całe gospodarstwo. 

Kasprzyk, z natury człoweik spokoj- 
ny i nielubiący awantur, przepuszczał, 
rozsiewane przez Staniewską pogłoski, 
mimo uszu i patrzał na intrygi służącej 
przez palce, 

Staniewska zrozumiała wówcza$, że 
nic nie wskóra 

dopóki pani jej będzie żyła. 
W umyśle jej zrodził się 
plan zbrodni, 


Trzy samobójstwa. 


Prostytutka, pijak i bezrobotna wdowa chcieli w dniu 
wczorajszym pozbawić się życia. 


Łódź, 19 lipca, 

Dzień wczorajszy zaznaczył się w 
kronice pogotowia trzema wypadkami 
samobójstw. 

Przy ulicy Zielonej 46, targnęla się na 
swe życie prostytutka, Agnieszka Toma 
szęwska, która wypiła dość pokaźną do- 
zę jodyny. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku była 
długotrwała choroba, która szczególnie 
ostatnio dała się jej we znaki, uniemożli- 
wiając prostytutce dalsze zarobkowanie 

Zawezwany lekarz pogotowia od- 
wiózł Tomaszewską w stanie ciężkim do 
szpitala św. Józefa. 

Drugi wypadek samobóczy miał miej 
sce przy ul. Pańskiej 40. 

24-letni Henryk Toma, zamieszkały 
przy, ulicy, Zielonej 40, po wypiciu kilku 


ków wódki w gronie przyjaciół 
wyszedł na podwórze i 
wychylił do ust buteleczkę z karbolem. 
Lokatorzy domu, widząc mężczyznę 
leżącego na ziemi w stanie nieprzytom- 
пут, zawezwali karetkę pogotowia, któ 
rej lekarz skonstatował otrucie i prze- 
wiózł pijanego samobójcę do szpitala 
św. Józefa. 
Trzeci wypadek zdarzył się w domu 
przy ul. Aleksandrowskiej 35, gdzie 
28-letnia Janina Gruszczyńska, 
napiła się jodyny w celu samobójczym. 
Gruszczyńska straciła męża i 
od dłuższego czasu pozostawała bez 


pracy. 
Zawiadomiony o wypadku I komisar 
iat p. p. zawezwał telefonicznie leka- 
rza pogotowia, który udzielił denatce po 
mocy i zostawił ją w mieszkaniu. 


—0—— 


możliwa do pielę оза aty, wia DOKłUcie nożem na ul. Brzezińskiej 
у Pijany osobnik zranił ciężko 18-letniego chłopca, 


KTÓREGO W STANIE CIĘŻKIM ODWIEZIGNO DD SZPITALA. 


Nowa fabryka 
cellulozy. 


Jak dowiaduje się „Express“, buduje 
się obecnie pod Zakopanem nowa fabry-| 
ka cellulozy, cennego materjału, ekspor- 
towanego z Polski w znacznych 110- 
ciach. Przy budowie fabryki znalazło 
zatrudnienie około 60 robotników. Kie- 
rownictwo robót przygotowawczych. 
zarówno, jak i fabryki spoczywa w rę- 
kach inż, Tadeusza Czajewskiego z Ło- 
dzi, 1 


В А 
Kronika pogotowia. 
Upadek z kczla.—Awantura przy 
dworcu kaliskim. —Bójka— 
Z okna na bruk. 

Łódź, 20 lipca. 
Przy zbieg ulic Piotrkowskiej i 
Przejazd jeden z dorożkarzy zasnął na 
koźle i podczas snu spadł na ziemię, ude 
rzywszy głową o bruk. 
Lekarz pogotowia opatrzył rannego 
ha miejscu. 


жж 
ж 


wy. Lekarz pogotowia udzieli 
pomocy w lok posterunku polic: 
ап dworcu kaliskim, , 


Na ulicy Pomorskiej w czasie bójki 
pobity został 50-letni majster fabryczny 
Józef Aniołowski. 


KE Łódź, 19 lipca. 
Onegdaj do restauracji Eliasza przy 
ul. Brzezińskiej 36, weszło dwóch ele- 
gancko ubranych panów, którzy zamó- 
wili suty obiad z winem i likierami. 

Obiad trwał przeszło godzinę, po- 
czem obydwaj młodzieńcy, korzystając 
z nieuwagi kelnera, wymknęli się z re- 
stauracji i uciekli, nie zapłaciwszy ra- 
chunku. 

Właściciel restauracji zauważył po 
niewczasie ucieczkę gości, gdy wybiegł 
więc na ulicę, znikły już za nimi wszel- 
kie ślady, 

W pół godziny potem zdarzył się na 
tej samej ulicy wypadek pokłucia nożem 
iednego z przechodniów. 

Do przechodzącego ulicą Brzezińską 
18-letniego Lubina, zbliżył się jakiś nie- 
znany osobnik w stanie nietrzeźwym i 

pokłuł go nożem. 
L. padł zemdlony na zie! 


S АИА IE 


Zawezwano do niego karetkę pogo- 
towia, której lekarz opatrzył rannego i 


odwłózł następnie w stanie ciężkim do 
szpitala. 

Na ulicy zebrał się tymczasem tłum 
ludzi i zawiadomiono o wypadku najbli 
szy komisarjat policji. 

Przechodzący ulicą przodownik III 
komisarjatu puścił się w pogoń za zbrod 
niarzami i 
po daniu kilku strzałów, zmusił go do 

zatrzymania się. 

Jak się okazało, aresztowany był jed 
nym z dwóch młodzieńców, którzy ucie 
kii z restauracji Eljasza, nie zapłaciwszy 
rachunku, 

Aresztowany oświadczył, że przebił 
nożem Lubina dla tego, że 
pomagał restąuratorowi podczas pogoni. 


W tym czasie Kasprzykowa zachoro 
wala ciężko i położyła się na kilka dni 
do łóżka, 

Staniewska porzuciła zamiar zamora 
dowania swej pani innym sposobem i 
wpadła na i 

pomysł otrucia jel. W 


W tym сеју wsypałą jej do lekarstwa 
trucizny, 

Kasprzykowa po kilku dniąch zmarła 
wśród okropnych męczarni. 

Mąż był zrozpaczony po śmierci żony. 

Nikt nie przypuszczał nawet, że Sta- 
niewska spowodowała śmierć Kasprzy» 
kowej. 

Młoda dziewczyna stanęłą u szczytu 
swych marzeń. 

Po krótkiej ofenzywie udało jej się 
zdobyć serce gospodarza i w 2 tygodnie 
po pogrzebie 

Kasprzyk ożenił się ze Staniewską. 


Cała historja zakończyiaby się i nikt 
by się nie dowiedział prawdopodobnie a 
zbrodniczyjn czynie Staniewskiej, gdy- 
byzbrodniarka sama nie poczuła wyrzu- 
tów sumienia { nie zdradziła się przed 
mężem z ciążącego na niej grzechu. 

Ale sumienie ine dawało jej spokoju. 

I oto pewnego dnia Staniewska 


przyznała się wobec męża 


do tegon że otruła pierwszą jego żonę, 
dodała przytem, że do tego zbrodnicze- 
go czynu popchnęła ją miłość, jaką od 


pierwszej chwili żywiła względem Kas- 
рг2ука. 

Kasprzyk podobno przyjął tę wiado- 
mość zupełnie spokojnie, 

Sąsiedzi jednak opowiadają, że mię- 
dzy małżonkami 

nastąpiło oziębienię stosunków 

i w domu Kasprzyków słychać było o- 
statnio kłótnie i spory, 

Onegdaj cała 
wieś zaalarmowana została pożarem, 


który wybuchł po północy w domu Kas- 
przyka. 

Przerażeni mieszkańcy rzucili się na 
pomoc, lecz zastali 

drzwi mieszkania zamknięte. 

Wybito wówczas szyby w oknie i w 
ten sposób sąsiedzi dostali się da wnę- 
trza płonącego mieszkania, 

Gdy weszli do pokoju oczom ich przed 
stawił się okropny widok, 

Na jednym łóżku leżał 

nagi trup Staniewskiej 

z rozstrzaskaną głową, obok łóżka le- 
żała siekiera i gruby hak. 

Cała pościel 

zalana była krwią. 
Na drugiem łóżku leżał nieprzytomny 
Kasprzyk z przerżniętem gardiem. 


Aresztowanego osadzono w więzie- |W ręce trzymał pokrwawioną brzytew. 


saniu protokułu, 


niu po spi 


Lekarz pogotowia udzielił mu pomocy і Раіас Eelwederski w Warszawie w którym zamieszkał Marszałek Piłsudski, 


Sasiedzi chcieli przedewszystkiem ra 
tować Kasprzyka, lecz gospodarz odsu- 
паї ich od siebie i szepnął słabym gło- 
sem. 

— Опа otruła moją żonę... Dla tego 
ią zamordowałem.. Nie ratujcie mnie... 

Mimo protestów Kasprzyka, starano 
go się uratować, lecz wszelkie zabiegi 
okazały się bezskuteczne. 

Kasprzyk zmarł wskutek upływu 
krwi. 

Pożar domu umiejscowiono. 

Kasprzyk po zamordowaniu siekierą 
Staniewskiej, podpalił prawdopodobnie 
dom, a następnie przeciął sobie gardła 
brzytwą. 

Tragedja ta wywołała w całej oko- 
licy, wstrząsające wrażenie, 


= = 


EXPRESS WIFCZNRNY. 


Lukullusowa uczta malarza 


Kąpiel w basenach oświetlonych różnokolorowo. 


„Van Doughen jest w obecnej chwili 
qaaipopularniejszym artystą w Paryżu. 

„ Obrazy jego sprzedawane są za dzie- 
siątki tysięcy dolarów, ale większe jesz 
cez dochody dają mu projekty toalet ko- 
acych wykonywane dlą magazynów 
mód. 

Sławny malarz-nie umie jednak oszczę 
dzać i nie ceni pieniądza, 

Pałac jego, polożony w starym par- 
ku roi się zawsze od gości i około 30 
osób zasiada codziennie do jego stołu. 

Bywają jednak dni, w których liczba 
biesiadników jest znacznie wiekszą. 

Przed kilku dniami wydał Van Doug- 
ШШ w którym uczestniczyło 600 
osób. 

Przyjęcie tọ porównywują do uczty 


Lukullusa i mówią, iż żaden monarcha 


od czasów rzymskich nie podejmował 
swych gości z takim przepychem, jak 10 
uczynił malarz paryski. 

Nietylko jedzenie było wykwintne i 
conajlepsze wina lały się strugami, ale 
biesiaduików oczekiwały na każdym kro 
ku niespodzianki, 

Około północy skończyła się uczta, 
a celem orzeźwienia gości gospodarz 
przygotował kąpiel w basenach oświet- 
lonych różnokolorowem światłem. 

Dla każdego gościa przygotowany 
był fantastyczny kostjum kąpielowy, 
więc widowisko było bardzo malow- 
micze. 

‚ W czasie kąpieli przygrywała muzyka 
i puszczano ognie sztuczne, 


Włosy а la garçonne 


Wyjątkowo niegrzeczni dla рісі pięk 
nej okazali się w tych dniąch sędziowie 
dwu instancji sądów paryskich, rozstrzy 
Bającw sprawę rozwodową z powództwa 
p. Ch., zamożnego fabrykanta paryskie- 
go, żądającego rozwodu, 

Wbrew woli małżonka pani Ch, ka: 
żała obciąć sobie piękne, obfite blon 
włosy zupełnie krótko, upodobawszy 50- 
bie modę Eton, nadającą głowie kobiecej 
kształt chłopięcy. Ujrzawszy tak zmie” 
nioną małżonkę swoją, pan Ch. popadł 
w gniew gwałtowny { użył przytem wy 
rażeń, nie wymawianych w towarzy= 
st przyzwoitem. 

W odpowiedzi pani Ch. oświadczyła, 
że nie zniesie takiej obrazy i opuś 
mężowski, co też istotnie uczyniła, wo- 
bec czego małżonek zażądał rozwodu i 
otrzymał go, przyczemi sąd pierwszej in 
stancji zaznaczył, że rozwód następuje 
jedynie z winy pani Ch. 

Oburzona tem młoda kobieta, zaape- 


-— to istotny powód do rozwodu. 


lowała do instancji wyższej, powierzyw 
szy swą sprawę adwokatce, pani Sugi 
de la Chapelle. 
Ale i czternasta, paryska izba sądo- 
wa okazała się wobec obu pań tak samo 
niegrzeczna jak sędziowie pierwszej in- 


Aeroplan Rohrbach о sile motoru 460 HP i wadze 3300 kg,, rozwijający szybkość 


200 kl. na godzinę odbywa podróż lądową ma kołach z żółwią szybkoście 
Did OE PA AEO DATY ЕА ОЙ 


Kobiety pacyfikują Świat. 


Matki nie powinny dopuszczać do wojen, 


Pani Mary Windsor, przewodnicząca 


stancji, potwierdziła bowiem rozwód, |związku kobiet amerykańskich, rozpo- 


motywując swój wyrok tem, że „żona, 
która przez obcięcie swych włosów spra 
wia mężowi niespodziankę niepożądaną, 
nie może spodziewać się z jego strony 
komplementów i nie ma prawa domu 
mężowskiego opuszczać tylko dla tego, 
że wyraził w tej mierze swą opinję choć 
by nawet słowami szorstkiemi", 


częła wielką akcję, która ma na celu zor 


— Czego nie mogli dokazać mężczy- 
źni — mówi przewodnicząca potężnego 
stowarzyszenia — dokonamy my, ko- 


ganizowanie kobiet całego światą pod |biet: 


hasłem wieczystego pokoju i powszech- 
nego rozbrojenia. 

Pani Windsor objeżdża miasta ame- 
rykańskie i wygłasza mowy, które cie- 
szą się niezwykłem uznaniem i przycłą- 
gają tłumy słuchaczek, 


W Moskwie, na ulicy Liublanskiej, tst 
nieje muzeum, własność policji moskiew 
skiej do którego niesłychanie trudno jest 
uzyskać wstęp. 

, Wnętrze tego wprost przerażającego 
muzeum opisuje w swej broszurze zaty- 


Dokumenty teroru i hańby. 


ka z ludzkiej skóry! Ten tak akcj! do 
kument objaśnia młody komisarz, zdarty 


został z ręki żyjącego człowieka, a po- 


chodzi on ze zbiorów naczelnika czeki w | 


Charkowie, znanego sadysty, 
W dalszych salach znajduje stę wspa 


jety. 

Nie damy swych braci, mężów i sy- 
nów wysyłać na wojnę, zbierzemy ma 
całego świata i pójdziemy, do ministrów, 
z żądaniem: 

— Załatwiajcie zatargi międzynaro- 
dowe pokojowo, drogą sprawiedliwych 
układów, albo oddajcie nam władzę, а 
my: mądrze pokierujemy światem. 

Pani Windsor wróciła niedawno z 
Japonii, gdzie założyła stowarzyszenie 
kobiet pacyfistek, liczące w obecnej. 


chwili około dwu miljonów 


tułowanej „Pokutuję i przeklinam się“, 
były ajent czerezwyczajki Piro. 
Pierwsza sala przepełniona jest naj- 


niała bielizna cesarzowej Aleksandry £|* 
bluza Mikołaja II przebita kulami, z wiel || 
kiemi krwawemi plamami. 


Czytajcie 


bardziej wyrafinowanemi narzędziami 
tortur, poczynając od słynnego knuta, 
zakończonego ostremi żelaznemi kolcami 
aż do przyrządów „manicure“ potrzeb= 
nych do zdzierania paznogci. р 
Wzrok zwiedzającego przyciąga dość 
duża szklana skrzynka, w której widnie- 
je biaława rękawiczka! Jest to rękawicz 


„ШЙ Republiko“ 


Nie zdejmując brody ani 
szybko otworzył kopertę, 

Oto treść listu: 

— Z polecenia redaktora zechce pan 
łaskawie wrócić do Łodzi. 

Na dole widniał podpis sekretarza 
redakcji. List wysłany był przez umyśl- 
nego gońca, gdyż na kopercie nie było 
marek. 

Błaszczyk przebrał się i legł na ka- 
napie, 

Po nieprzespanej nocy czuł ból w 
skroniach i oczy kleiły mu się do snu. 

Ale natrętne myśli, wrażenia z całe- 
go dnia, obraz zbrodni i cmentarza — 
wszystko to nie dawało mu spokoju; nie 
mógł zamknąć zmęczonych powiek. 

Teraz — gdy leżał nieruchomo na 
kanapie, paląc papierosa i wpatrując się 
w biały sufit, miał wrażenie, że przyje- 
chał do jakiegoś dalekiego kraju, o któ- 
rym dawniej nie miał pojęcia. 

Wszystko wydawało mu się obce i 
dziwne, każdy szczegół nabierał spe- 
cjalnego znaczenia, w głowie czuł za- 
męt i resztką przytomnych myśli starał 
się znaleźć rozwiązanie tej tajemniczej 
zagadki. 

Przedewszystkiem należało ustalić, 


ubrania 


@-‹ш duchów 


JERZY BOLSKI. 


czy grabarz został zamordowany, czy 
też może popełnił samobójstwo. 

Ponieważ pierwsze przypuszczenie 
wydawało mu się prawdopodobniejsze, 
począł się więc zastanawiać nad drugą 
możliwością. 

Na pierwszy rzut oka przypuszczenie 
to uzyskało pozory prawdopodobień- 
stwa. 

Żadnych śladów zbrodni nie zauwa- 
żono. Narzędzi mordu nie znaleziono. 
Brak tych najważniejszych poszlak prze 
mawiałby raczej za tem, że o morder- 
stwie mowy być nie może. 

A jednak... Р. 

Był pewien szczegół, który za jed- 
nym zamachem przekreślał wszystkie 
motywy samobójstwa i hipotezę mor- 
derstwa stawiał odrazu na płaszczyźnie 
jedynego, racjonalnego wyjścia z labi- 
ryntu cmentarnego. 

Tym nieodpartym szczegółem, który 
decydował o rodzaju śmierci grabarza, 
były cztery zamordowane zwierzęta, 
znalezione przy trupie. 

Grabarz mieszkał sam. Nikt do niego 
nie przychodził. Nie miał psa, ani kota, 
ani kury. 

A jednak zwierzęta te znalazły się w 


Po za tem mundur admirała Kołczaka | 


epolety i order św. Jerzego. 


W kryształowej wazie na Środku jed | 


nej z sal znajduje się w spirytusie serce 


ckiego, prezydenta czeręzwyczajki 


w Leningradzie. Urycki zabity został 
przez studenta Kanegiewa. 

jego mieszkaniu. W. pobliżu nie było ża-| żadnego me posiadał i zarabiał bardzo 
dnych zabudowań, skąd zwierzęta te | mało, 


mogłyby przywędrować. 

Skąd więc się wzięły? 

Błaszczyk miał na to gotową odpo- 
wiedź: 

— Ktoś musiał je przyprowadzić 
przed śmiercią grabarzą! 

Ale któż to był? 

І w tym właśnie kierunku należało 
skierować śledztwo. 

Trudno bowiem przypuszczać, ażeby 
ów osobnik nie miał nic wspólnego z fak 
tem śmierci grabarza. 

Błaszczyk dobitniej jeszcze sprecy- 
zował swe przypuszczenia: 

— Mordercą grabarza był właściciel 
zabitych zwierząt! 

A stan zamordowanego? 

Twarz zastygła w jakimś potwornym 
niedludzkim grymasie, wystraszone 0- 
czy, pełne zgrozy i przerażenia, ręka, 
trzymająca się kurczowo nogi od krze- 
sła i druga, wykręcona w łokciu — czy 
tak umiera samobójca? 

Po dokładnem zważeniu wszyst- 
kich argumentów nie pozostawało wąt- 
pliwości, że grabarz został zamordowa- 
пу w dodatku zamordowany bestjalsko, 
wyrafinowanie! 

Uporawszy się z pierwszą połową 
wrażeń począł zastanawiać się dalej. 

Co skłoniło mordercę do zbrodni? 

Pierwszą, nasuwającą się myślą w 


Zresztą, widać było, że w mieszka 
niu panowała nędza, każdy połamany 
sprzęt wskazywał na skrajne ubóstwo 
właściciela mieszkania, 

Ktoby zamordował grabarza dla zdo 
bycia pieniędzy? 

Bardziej prawdopodobne mogło się 
wydawać drugie przypuszczenie—mor- 
derstwo, spowodowane zemstą osobistą 
Właściwie jeden tylko motyw prze- 
mawiał za tem, że zbrodnia na tle zem- 
sty mogła mieć pozory prawdy. 

Wedłuz krążących pogłosek bowiem 
wypadało, że mieszkańcy 21 byli na 
grabarza, który ich przeklinał. 

Chcieli go się więc pozbyć. 

Ale ten sam motyw mówił coś wręcz 
odmiennego. 

Przecież wszyscy byli na niego 211 
dlatego, że go się bali, uważali go za 
czarodzieja, za pośrednika między pie- 
Кет a ziemią. 

Wiedzieli, że grabarz potrafi się zem 
ścić. 

Każda krzywda, skierowana przeciw 
ko niemu, wywoływała nieszczęście. 

Któżby się więć ośmielił mścić na ta« 
kim mścicielu? 

Tego nie zrobiłby nikt z okolicznych 
mieszkańców. Kto wierzy w diabła, ten 
go się boi. 

Ktoś inny zamordował 


grabarza w 


podobnych wypadkach jest zazwyczaj | tajemniczy sposób — — — 


przypuszczenie o chęci zysku. 
Та hipoteza nie wytrzymała krytyki. 
Wiadomo było powszechnie, że gra- 
barz był człowiekiem biednym, majatku 


Błaszcyk nie mógł już dłużej myśleć 
Głowa pękała mu z bólu. 
Zamknął powieki i zastał. 

(D. c. n.) 


_ LABIRYNT. 


Tęzyk polski fest doprawdy nfezmier 
Ме trudny. 

W ciągu długieli stuleci przypętało 
stę do naszego słownictwa tyle dziwacz 
nych rusycyzmów, germanizmów, gall- 
cyzmów | słów kończących się na „cja”, 
że dziś już nietylko literat, lecz nawet 
człowiek uczciwy, z pisaniem mający 
bardzo mało wspólnego (komornik-opi- 
sujący meble, policjant — piszący proto 
kół itd.) traci poprostu głowę, o ile ją 
oczywiście posiada, 

Мооја slostrzyczkka, Lola, przycho- 
dzi wczoraj i zadaje mi następujące śmie 
szne pytanie: 

—Słucha] — no, co ło znaczy „formin 
ga“ — stary Ка1057, czy stary but? 

„= Przeciwnie... — odpowiadam po 
krótkim namyśle, co zresztą zawsze wy 
daje taki sam rezultat, jakgdybym się 
długo namyślał — „forminga” to są ko- 
ronki u szyi przy sukni damskiej, 

— Nie, mylisz 516, mój drogi— odpo- 
włada siostra — to, co masz na myśli, 
nazywa się „forboty*, 

m Tak?.. Przepraszam cię bardzo 
„łorboty* to są takie owce 
rodza! owiec... I 


TRFRTS5 WIFEZOWNY. 


WZ MZ 
i wM 
Ya 7" 
ARGA 


ZZA 


\ M 


Й) 
M 
DZA 


z 


WM, — 


Podnoszenie z dna morskiego zatopionej amerykańskiej łodzi 
podwodnej 5, 51. 


Studja w Rosji sowieckiej 


ograniczone są przynależnością kiasową. 


Moskwa, 19 lipca 

W czasach ostatnich zauważyć mo- 
żna w Rosji znaczny przypływ studen- 
tów do szkół akademickich. Ponieważ 
jednak ilość wolnych miejsc jest ograni- 
czona, a prócz tego i warunki przyjęcia 
są dość ostre, przeto zaledwie drobna 
część kandydatów liczyć może na przy- 
jęcie. Ze złożonych dotychczas podań 
wynika, iż na jedno wolne miejsce przy 
pada na uniwersytetach rosyjskich prze- 
ciętnie 15 podań. Na uniwersytecie mo- 
skiewskim wolnych jest ogółem 100 
miejsc, a podań wpłynęło dotychczas z 
górą 1500. Wszyscy kandydaci, ubiega- 


specjalny | jący sie o przyjęcie na uniwersytet, mu- 


szą przedstawić maturę, a prócz tego 


— Nle, to są „опу“, fo co innego!..| złożyć egzamin wstępny z języka rosyj- 


{Гу się mylisz... Takle owce nazywają się | sklego, matematyki, fizyki I nauk przy- Г 


„шегупоѕу“., . 4 

agi io proc а yn 

ша końskiej zerści 0 з 
i nazywają stę „Pin 


— Przepraszam, to ty właśnie nle 


ез... „Plutosy” fo są takie czekoladki | (ÓW: Przedewszystkiem przydziela sie | zięcia (owo: 


ze żołędzłami ł роѕурапе ma~ 
let, ў Pr 
—То el się рбїтуШо!., 
Ef nazywają się jnaczej, to są „panony”, 
= Со tl do głowy wpadło?., Рапопу 


wygladala zupełnie inaczej! To są takle 
stare owoce zczasów. rzymskich, 


m Pokręciło ct się w mózgu. To тїе|[ 


Są panony, То 516 nazywa „ortokiar*, 


— Ha, Ба, hat. „Otroklary” widzła-| 


łem w szkole!.. То są takle kamienie! 
+= Mylisz slg., Pomyliłaś „ortoklary” 
s „ortogonami*., To zupełnie со innego... 
Erm A со to są „ortogony”?, | 
le Prostokątyma * 
= [е wiem.. Chiciafaś powiedzieć 


— Nle, to со innego... „ОНТ, to zda 
fs się rodzaj poezit greckiej... 

— Ме, to się inaczej nazywa... „Fora 
minga” a nie „orfika!,., 

— Ach, fak?.. Widzisz?.. O ten wy- 
taz mi chodziło... Widzisz, a początkowo 
mówiłeś, że „forminga* ќо są koronki 
przy sukni damskiej... Odrazu wiedzia- 
łam, że to со nnego... A to, coś ty myślał 
to się nazywa Inaczej... To się nazywa... 
Ale co ci się stało? 1.. Со ci jest? Lu 


H 
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Dekarz pogotowla udzielił тїї pomo- 
tv na miejscu. , 
А Przeroblł Bolski, 


Nowa rasa 


koni wyścigowych. 


„ Zaszedł fakt niezwykłej, być może 
doniosłości. Pewnemu hodowcy koni 
wyścigówych w Kalifornii udało się 
skrzyżować rasowego konia angielskie- 
go z dziką zebrą afrykańską. Wyrosło 
źrebię ciemno-gniade, w piękne tygry- 
sowe pręgi, 

Hodowca cztery lata trzymał wszy 
stko w najgłębszym sekrecie. Dopiero 
w bieżącym sezonie zawiadomił zarząd 
towarzystwa wyścigowego w San Fran 
cisco o nowym kandydacie do biegów. 

‚ Zapisano go w katalogu pod imie- 
niem „Harpagon“, Na starcie zacho- 
wywał się bardzo niesfornie, zadebiu- 
tował dość słabo, ale w następnym wy- 


ścigu czterolatków przyszedł do mety 


pierwszy. 

Pomysłowy hodowca pokłada wie 
kie nadzieje w swym pupilu. Twierdzi 
że domieszka krwi afrykańskiej stwo 
rzy znakomitą rasę koni wyścigowych. 


rodniczych. 


Wynik egzaminu nie jest jednak by-| 


najtaniej dla przyjęcia mlarodajny, bo- 


wiem na uniwersytetach rosyjskich obo 


wiązuje t, zw. system klasowy. Wszyst- 


kie wolne miejsca dzieli się na kilka ka- 


tegorji, zależnie od charakteru kandyda- 


50 proc. wszystkich wolnych rniejsc ab- 
sotwentom fakultetów robotniczych; na 


Takle czekolad | pozostałe miejsca pzryjmuje się kandy- 


datów według następującego klucza: 30 
ргоо, otrzymują członkowie armji 1 ma- 


rynarki czerwonej oraz mniejszości na- 
rodowych, a 22 proc. dzieci inteligencji 
pracującej. 

Na ostatnim planie znajdują się kan- 
dydaci, nie należący do żadnej z góry 
wymienionych kategorji, przyczem przy 
jednakowych kwalifikacjach i tutaj daje 
się pierwszeństwo członkom klasy ro- 
botniczej i włościańskiej. 

W ostatnich czasach można zaobser- 
wować wśród młodzieży rosyjskiej je- 
dno jeszcze ciekawe zjawisko, a miano- 
wicie, że większość maturzystów po- 
świeca się przedewszystkiem  studjom 
technicznym, a nie jak dawniej, historii 
i literaturze. 


оо REKLAM GĄZETOWYCH Ę 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

NIKI TIE УД R 
а те  wykonywa 


R BORKENHAGEN 
ŁÓBŻ , Piotrkowska100,[el.11:72, 


Dziś i dni następnych! 
— Wspaniały dramat erotyczny pod tytułem: — 


„IB, który Się zaprzedał 


b w rolach głównych: Genjalny HANS MIERENDORF prześliczna Vi- 
Я VIAN GIBSON I BRUNO KASTNER. 


KH ponapro! 


Gościnne występy artystyczne 


PONADTO! Ё 


Nada Kareni, 


znakomita śpiewaczka, todzian- 
ka, która „ро wielkich sukce- 


sach zdobytych w wielkich rewjach Berlina. Frankfurtu i t. d. przybyła 
na krótki okres do Łodzi — odśpiewa najnowsze szlagierowe plosenki | 


— IL — 


| "mieni Масу ѓами Lir, 


odśpiewa własne utwory: 


a) Bigos aktualny, b) Kino bez ekranu, Йй 


с) Zadrżyjcie. 
— ш, — 


Fenomenalny duet francuski 


Спарте et Browning, | 


ой!айсту: a) Fantazja hiszpańska, b) Komiczny apasz z Powiśla. 


М Początek o godz, 430. 


Sala wentylowana i chłodzona, 


Orkiestra symfoniczna. 


Od 4.30 do 6 na seans kine- 
miatograficzny cena miejsc: 


| Dziewiętnasta lista 


zdobywców premii 


6smego bezp atnego konkursu 
„Expressu“, 


‚Р. Dawidow Stefan 
(Zakątna № 61) zdobył 
50 kilo mąki pszennej. 
50 kilo mąki pszennej. 

1. Dawidow Stefan, Zakątna 61. 
25 kilo cukru. 


Trzmielewska Józefa, 
go 93. 


2. Żeromskie« 


1 dolarówka. 
. Adamczyk Antonina, Lipowa 21 


Po 2 kilo cukru. 


4. Rundberg Michał, Główna 47 

5. Lazar Jonas, Południowa 23 

6. Goszkiewiczówna Polcia, Konstanty 
nowska 29 

7. Majer Paweł, Andrzeja 56 

8. From Magdalena, Pańska 12 

9, Flatan Leon, Zawadzka 21 

10. Debski Feliks, Rokicińska 13 

11. Marciniak Franciszek, Andrzeja 56 

12. Fasenberg Szlama, Podrzeczna 8 

18. Frątczak Stanisław, Kątna 54 

14. Scharf Franciszek, Łowicka 14 

15. Pałczyńska Julja, Przędzalniana 31 


16. Szymczak Zofja, Piotrkowska 38, 
Aleksandrów 

. Gieryng Antoni, Główna 9 

Śniadowicz Olek, Pusta 22 

. Jasiak Ludwik, Gdańska 19 


Rogowska Katarzyna, Szopena 18, 

Radogoszcz 

. Szmylewicz Jakób, Zawadzka 5 

Rubinowicz Jakób, Magistracka 19 

, Szczepaniak Stanisław, Wodny Ry* 
nek 10 

. Nurczyńska Kazimiera, Rokicińska 
nr. 12 

‚ Zakrzewski Jerzy, Piramowicza 12 

. Fersterówna Marysia, Piotrkowska 

nr. 67 

Wolnicki Wacław, Rokicińska 145 

. Michałowicz Janina, Jasna 7 

, Frontczak Wanda, Stefana 17, Rada 

goszcz 

Bednarek Jan, Emilii 30 

. Agaciakówna Halinka, Krakusa 32 

. Włodarczyk Rozalia, Marysińska 15 

. Urbaniak Zygmunt, Szopena 26 Ra- 
dogoszcz 

„ Kwiatkowska Marta, Napiórkowskie 


go 75 

Wajs Elżbieta, Towarowa 21 

. Groblewska Zofja, Kilińskiego 94 

Odeski Henryk, Jeziorna 5, Тоша 

szów Maz. 

„ Maliszewski Kazimierz, 

nr. 22 

Guttmajer Natalja, Ks. Skorupki 11 

‚ Misiniakówna Janina, Skierniewicka 
nr. 24 

. Kredo Wanda, Rybna 7 

. Kotowska Albina, Napiórkowskiega 
пг. 77 d 

. Szpigiel Jakób, Lutomierska 4. 

. Kłopotek Bronisława, Nowo Zarzew 
ska 12 

. Kotba Krysia, Nawrot 55 

. Kotówna Janinka, Narutowicza 10 

Bryks Walerja, Złota 41, Brus 

. Koziński Bernard, Bazarna 10 

. Nowak Mirosław, Przejazd 33 

. Sznitman Doba, Południowa 18 

Zakrzewska Romcia, Sienkiewicza 

nr. 63 
Karaskiewicz Aleksander, Koperni- 
ka 17, Pabjanice 
Goliński Władysław, Wiznera 9 

. Lipiński Stanisław, Wschodnia 6 

Wolski Edward, Krucza 24 

. Woźniak Irena, Dąbrowska 43 

. Piwocha Jan, Cegielniana 15 

„ Głogo Piotr, Murarska 13, Tomas 
szów Rawski 

„ Tomporek Zdzisio, Grzybowa 6 No: 

wa-Mania 

Martofel Kazio, Brzezińska 63. 


Towarowa 


Czytajcie 


„ШЙ Republikę” 


Rozwój sportu w Polsce. 
Przoduje football, a później idzie lekka atletyka. 


Mamy obecnie w Polsce 18 organi- 
zacji, obejmujących poszczególne gałę- 
zie sportu. 

Organizacjami temi są związki: 
Piłki nożnej, 2) lekkoatletyczny, 3) Ten- 
nisowy, 4) Rugbyśowy, 5) Szermierczy, 
б) Strzelecki, ) Kolarski, 8) Pływacki, 
9 Żeglarski, 10) Wioślarski, 11) Moto- 
cyklowy, 12 Bokserski, 13) Atletyczny, 
14) Hockey'owy, 15) Łyżwiarski, 16) 
Narciarski, Л) Związek Tow. Gimna- 
stycznych, 18) Automobilklub. W sta- 
от organizacji znajduje się polski zw. 
konnej jazdy. 

Liczba klubów sportowych, należą- 
cych do tych związków dosięga w r. b. 
2500. Z tej liczby około 1200 uprawia 
piłkę nożną. Taka sama mniej więcej |- 
lość pasiada sekcje lekkoatletyczne. 

Są to zatem najbardziej u nas rozpo- 
wszechnione gałęzie sportu. 

О rozwoju pierwszej z nich śwładczą 


najwymowniej następujące cyfry: w r.| 300 


1921 do PZPN należało 36 klubów z 485 
graczami, posiadającymi prawo brania 
udziału w rozgrywkach o mistrzostwo. 

W r. 1922 klubów zarejestrowanych 
było 126 z 2400 graczami, w r. 1923 — 
280 klubów i 6:300 graczy, w r. 1924 — 
402 kluby i 11.400 graczy, w r. 1925 — 


1)| ki 


521 klubów | 18 tys. graczy, wreszcie w 
br. liczba żlubów piłki nożnej dosięga 
R) z odpowiednia Ноќ&сіа zawodni- 

Woe 

Jeżeli społrzeć na cyfry w latach po- 
przednich i obecnie, naflepiei przekonać 
się można, w jakim stopniu rozwija się 
w Polsce sport footbalowy, który już po 
wszechnie zdobył u nas prawa obywatel 
stwa. 

W słabszem stosunkowo tempie wzra 
sta liczba baoisk (w r. 1920 — 140, w r. 
1923 — 196, w r. 1924 — 216 i w r. b. 
ponad 250. 

Brak bolsk, bieżni, torów kolarskich 
kortów tennisowych itd. jest jedną z naj 
większych bolączek sportu. 

Zupełnie na uboczu stoją trzy wielkie 
organizacje pokrewne: Sokół, Związek 
Harcerski I Strzelec. 

Pierwsze dwie liczą po kilkadzie- 
siąt tysięcy członków, ostatnia — blisko 
tysęcy. 

Najintensywniej rozwija stę sport na 
Górnym Śląsku, który posiada zumełnie 
wystarczającą ilość boisk. 

Potem idą: Poznańskie, Małopolska, 
Kongresówka, Pomorze i wreszcie Kre- 
sy Wschodnie. 


— o 


EXPRESS SPORTOWY. 


ZMIANY W WIEDEÑSKICH DRUŻY- 
NACH ZAWODOWYCH. 


W wiedeńskich drużynach zawodo- 
wych po zakończeniu sezonu zaszły na- 
stępujące zmiany: „Amatorzy* zyskali 
Reguarda z „Rapidu“, Vienna straciła 
Uridila i Kuzela, zyskała natomiast zna- 
nego bramkarza М. Т. К. Achta. „Нако- 
ah“ straciła ośmiu graczy. „Rapid“ zwol 
nił 11 graczy i nabył on siedmiu graczy. 

W. А. С. stracił świetnego Imrę 
Schlossera na rzecz Węgier (33 obwód) 
Z „Маскегц“ odeszło 2-ch starych gra- 
czy Rellet i Jelinek. Micka ze „Sport- 
klubu* udaje się do Pragi. 


AUSTRJACKI ZWIĄZEK PIŁKI 
NOŻNEJ. 


został w ubiegłym tygodniu zasuspendo 
wnay na odbytem uosiedzeniu w Pary- 
żu zarządu F. I, Р. Y. a t o z powodu 
zbytniego rozpolitykowania się podleg- 
łych mu związków. 


MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ AN- 
GLJA I AUSTRJA. 


Związki państwowe piłki nożnej An- 
glji i Austrji prowadzą pertraktacje w 
sprawie meczu reprezentacji obu państw 
PRE ma nastąpić na wiosnę 1921 
roku. 


POLSKA STAJNIA WYŚCIGOWA 
STRACIŁA SŁYNNEGO „PIKADORA*. 


Na zawodach konnych o mistrzostwo 
W. P. brakło słynnego wałacha rtm. 
Królikiewicza „Pikadora”, który w tak 
fenomenalny sposób przyczynił się do u- 
trwalenia sławy polskiej kawalerji za- 
granicą. 

Dowiadujemy się ze smutkiem, że 
„Pikador* pozostał we Włoszech za ce- 
nę 2.000 dolarów. 

Rtm. Królikiewicz za sumę tę nabył 
młodszego konia, (Pikador liczy sobie po 
nad 20 lat), na którym ma zamiar dalej 
zdobywać sławę dla barw polskiej ka- 
walerii. 


PORAŻKA MISTRZA AUSTRJI 
W GROSSWEIDEIN. 


„Amatorzy, mistrz Austrji, rozegrali 
nbiegelj soboty zawody towarzyskie z 
kombinowaną drużyną Grossweideinu, 
ulegając jej w stosunku 1:0. 

Wiadomość o porażce Amatorów wy 
wołała niezwykłą sensację w świecie 
sportowym Europy, bowiem drużyny 
footbalowe Grossweideinu stoją na po- 
ziomie mniej, niż przeciętnym. Na uspra 
wiedliwienie Amatorów może posłużyć 
fakt, że wystąpili oni bez Kalmana, Hier- 
lendera t Cuttiego, 


GUTTMAN ZNALAZŁ GODNEGO 
ZASTĘPCĘ. 


Na miejscu Guttmana. t. j. na pozycji 
środkowego pomocnika, grywać będzie 
w Hakoah wiedeńskiej słynny Mahrer z 
D.F.C. Praga. Hakoah zmuszona była 
rozejrzeć się za tym graczem, ponieważ 
wraz z Gutmanem wyemigrował także ' 
do Ameryki # drugt pomocnik Hakoahu 
Drucker. 


ORTH, ZNAKOMITY PIŁKARZ WE- 
GIERSKI OTRZYMUJE 15 MILJONÓW 
KORON MIESIĘCZNIE. 


Jak już „Express“ dontósł, zaprowa- 
dzone zostało na Węgrzech zawodow- 
stwo. Węgierski związek piłki nożnej 
ustalił najwyższą stawkę dla piłkarza, 
która ma wynosić 3 i pół milj. koron. 

Mimo to jednak „as“ MTK. Orth, 
zgodził się nadal grywać pod warunkiem 
że otrzyma 15 milj. koron miesięcznie, 
M. Т. K. żądania zaakceptował, pytanie 
ednakj czy węgierski zwłązek zezwoł 
na tak wysoką gażę I co na to powiedzą 
inni gracze. 


Dempsey po dłuższej przerwie, znów 


Występy ex-mlstrza 


nie przyniosły hono 


Łodzi w Katowicach 


ru łódzkim harwom 


Ł.K.S. dokończył zawodów pod groźbą niewypłacenia 
odszkodowań. 


I F. С. Katowice—ŁK.S. 4:0 (3:0). 


W „Polonji* górnośląskiej znajduje- 
my ciekawe sprawozdanie z pobytu 
ex-mistrza Łodzi w Katowicach, jego 
zachowania się I gry. 

Sprawozdanie to podajemy bez ko- 
mentarzy: 

Kilkakrotny mistrz Łodzi gościł w Ka- 
towicach i poniósł sensacyjną klęskę. 
Kleska w dodatku nie przypadkowa, ale 
zasłużona! Ł. K. S. okazał się słabszym 
przeciwnikiem od miejscowych. 

Goście przyjechali do Katowic pra- 
wie że w komplecie. Brak tylko Cylla w 
obronie i Millera w ataku. Skład był na- 
stępujący: w bramce Fischer, w obronie 
Gałecki 1 Kowalczyk, w pomocy Miko- 
łajczyk, Trzmiel i Jasiński, w ataku Dur 
ka, Hoffman, Radomskł, Jańczyk I Ci- 
checki. Jak z powyższego widzimy, 
skład najlepszy, na laki Ł. K. S. mógł się 
w tym dniu zdobyć. 1. Р. С. wystąpił bez 
Wieczorka, Heidenreicha 1 Kosaka 11. W 
bramce Szpałek, w obronie Saft 1 Pohl, 
w pomocy: Kowoli, Bischof і Wyleżoł, 
w ataku: Joschke, Jonczyk, Kosok 1., 
Goerlitz 1 Schrei. Początkowo gra ospa- 
ła, goście zastosowują taktykę wymę- 
czenia graczy przeciwnika, co im 
dnak nie udaje, bo ci, w starcie 
szybcy, wyzyskują powolność gości 1 
zdobywają trzy bramki. W drugiej po- 
towie gra się ożywia, Ł. K. S. jest stro- 
ną więcej atakującą. ma nawet lekką 


przewagę, której wobec doskonałej œ 
brony gospodarzy nie może wyzyskać. 
Widząc klęskę 
zoście grają brutalnie 
1 różnemi kawałami dokuczają graczom 
miejscowym. Szczególnie Durka lubiał 
strzelać nawet z odległości metra w 0- 
kolice żołądka przeciwnika, Oczywiście 
sedzla musiał reagować na brutalność 
кы co Im się nie podobało tak dalece, 


opuścili boisko 

1 dopiero pod grożbą niewypłacenia Im 
pieniędzy wrócili, by mecz dokończyć. 
Drużyna gości okazała ві bardzo niedy- 
scyplinowana, 

graczy wyróżniali się przędewszy» 
stkiem obaj bramkarze, którzy mieli 
dość wiele pola do popisu. Podobaty stę 
dalekie wykopy obrony gości. Atak 1 po- 
moc grzeszyły słabym startem do piłki, 
Radomśki jako center ataku rozdzielił 
pilki źle, a przeważnie gubił, Z miejsco- 
wych najlepszym na boisku był Jończyk 


który strzelil 3 bramki. Kosok I jak 
zwykle fle; tyczny | spóźnia do 
strzału. pomocy jak swyłle 


ań schoft 


Sędzia р. Matysek mtał bardro суб. 
Кіе zadanie, musiał stę przytem ппбһь 
Фр ROSY поз moo рекетот 
został jednak do końca panem zytuncj, 


Turyści łódzcy jadą do Ameryki 
Pierwszy zamorski występ drużyny poiskiej. 


Јак się „Express“ dowładuje z kom- |w Portugalii, z której nażpowatniejsrytij 
petentnego źródła, mistrz Łodzi na rok |klubamt sportowymi łączność rówaież 
1926, klub Turystów, stoł w przededniu | nawiązano. 
zakończenia pertraktacji na wyjazd doj Należałoby sobie najserdoczniej ye 
Północnej Ameryki na turniej piłkarski. | czyć, aby turałej ten doszedł do вш, 

Turniej ten, ma potrwać około 5—6|Bylby to bowiem pierwszy wogóle, а 
tygodni w samej Ameryce, zaś w drodze |tak poważny występ polskiej drużyny 
powrotnej, przewiduje się kilka spotkań | daleko poza granicami państwa. 


na kontynencie Europy, a między innemi 


—— BA 


Konarzewski 


wracą na ring 


po zwolnieniu z wojska. 


Јак się dowiadujemy, mistrz Polski 


Obecnie jednak Konarzewski, będąc w 


wkracza na ring. Najwidoczniej mistrz|w boksie wszystkich kategorii, Tomasz stanie oddawania się pugilatorstwu w 


pięści nie czuje się zbyt dobrze, 
odmówił spotkania Harry Wilis'owi, 


ry стека na niego już od dłuższego cza-|bywając swą służbę wojskową, 


su. 


nie mógł 
przez dłuższy czas brać udzlału w za- 


Pierwsze spotkanie Dempsey'a odbę|wodach bokserskich, nie mając również 


dzie się przeciwko Tunney'owi. 


czasu na sumienny i racjonalny trening. 


ORRERI (NESES ООРДУНАН WE E SENEI 


bowiem| Konarzewski, zostaje w bieżącym tygod | najszerszym zakresie, powróci niewąt- 
któ |niu zwolniony z wojska. Konarzewski od |pliwie rychło do formy t godnie bronić 


będzie barw Rzeczypospolitej 1 polskie- 
go Manchesteru. 


Do Łodzi przybywa 
krakowska Jutrzenka‘ 


W najbliższą sobotę 1 niedzielę, spor 
towa Łódź podziwlać będzie grę jednej 
z najlepszych drużyn żydowskich w Pol 
sce. Krakowska „Jutrzenka“, reprezen- 
tuje dobrą krakowską A-klasę, a system 
jej gry nie różni się niczem od systemy 
„Стасоуй“ i „Wisły”, 

Jak się „Express“ dowiaduje, w So: 
botę grać będzie z „Jutrzenką* lódzką 
Hakoah, której ostatnie zwycięstwo nad 
Widzewem i G. M. S., stawia ją w sze- 
regu naszych, dobrych A-klasowych Zc- 
społów. 

W niedzielę zaś, goś 


krakowse 


Ciekawe zdjęcie z lotniska w Wamemuende (Niemcy), Аегоріапу kręcą Się, јак 
dorożki na ludnej ulicy„m 


(TE W KRAJU. 


WYNIKI PIŁKA 


y 
Makabi — Pog (0:0) 
Lublin, 18 


AZS —WKS 4:2 (2:2). 


са, 


lipca. 
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Tragiczne samobójstwo 20-letniego studenta. 


Z Warszawy donoszą: Р 

Marian Temerson, 20-letni student 
Wyższej Szkoły Handlowej i pracow- 
nik akc. Banku Komercyjnego popełnił 
samobójstwo przez zatrucie gazem 
świetlnym, 

Znaleziono go w pokoju, który odnaj 
mowal сӣ p. Jóżelostwa Helurichów 
przy nl. Złotej 56a, 

W zaciśniętych ustach trzymał Каш. 
czukową rurkę od gazu 

Na stoliku znaleziono list samobój- 
czy. Brzmi on dosłownie: 

„Trudno mi stwierdzić, jak dosze- 
dłem do tego przekonania, zdaje mi się 
jednak, że nurtowało ono we mnie stale, 
Spsobność ta nadarza się teraz. Po dłuż 
szem zastanowieniu się, doszedłerńń do 


przekonania, że inola istota na tym świe 
cie jest zbędna. Nie widząc żadnej 
przyszłości po tej, zobaczę, co iest ро 
tamtej stronie. 

Saniotność jesł dla mnie złym towa- 
tzyszem, i złym doradcą. Tysiąćkroć 
wole towarzystwo ludzi kulturalnych z 
wszelkiemi ich wadami, niż tewaczy- 
stwo ludzi niekuituralnych z ńałwiek- 
szeti zaletami, ү 

Р. 5. Dla Heinrich: 

Niech się Pani nie martwi, pamię- 
tatem o tem, aby kurek od gazu niezu- 
pełnie odkręcić", 4 

Ten ostatnich dopisek tłumaczy się 
zalarniem, jaki miał samobólca z gospo 
dynią ө nadmierne zużywańie gazu. 


Antysemityzm w Rosji 
rozwielmożnia się coraz bardziej. 4 


Jak tłomaczą to zjawisko komuniści? 


Moskwa, 19 lipca. 

Przewodniczący centralnego kofilte 
tu wykonawczego M. Kalltin zamieścił 
w jednym z ostatnich niitterów tfoskiew 
skich „Izwiestji* elekawy bątdżo arty= 
kuł, poświęcońy tak aktualnej dziś w Ro 
sji kwestji żydowskiej. 

‚ Artykuł ten napisał Kalinin na skutek 

licznych listów treści antysemickiej, ja- 

kie w ostatnich cząsach coraż częściej о= 

trzymiywał, Chdrakterystyczńemi dla pa 

nujących obecnie wśród ludności TAA 

ma nastrojów. są następujące słowa Ka 
nina: 

„Na zebraniach ЕРА otrzytnii 
de stale cały szereg listów, poświęco- 
nych kwestji żydowskiej, а w szeżegól 
ności sprawie kolonizacji żydów па Kry 
mie, Niektóre 2 tych listów pisane są w 
duchu skrajnie теаксујлуй i antysemic- 
kit, ihe ziów starają się wytłumaczyć 
obecną taktykę rządu rosyjskiego w sto 
sunku do ludfości żydowskiej. 

Przyczyn wzrostu antysemityzmu w 
Rosii należy, się, zdaniem, Каша, do- 


pattywać w akywności żydów, którzy 
w walce 0 byt okazują częstokroć więcej 
zdolności, niż ludność rosyjska. Zaś аке 
tywność życiową żydów tłumaczy Kali 
niń wafutkami historycznemi. W dal= 
sżyfn ciągu swegó artykułu dowodzi Ka 
linin, jż rząd sowiecki walczy za піуѕеглі 
tyztnem, jednocześnie jednak odpiera on 
z całą stanowczością zarzut, jakoby 
rząd sowiecki był rządem żydowskim. 
Wobee bogatych żydów postępowały 
sowiety zawsze z taką samą bezwględ- 
nością, jak | wobec wszystkich innych 
kapitalistów, 

„My, których antysejnief nazywają 
obtońcami żydów, żrujnowaliśmy W 
pierwszym rżędzie Kapital żydowski. 
Charakterystycznem jest, iż jako pfzeż 
wodniczący ogólnorosyjskiego central- 
nego komitetu wykonawczego, zmusžo 
hy bytéiti często występować prżeciw- 
ko miłodzieży żydów., która fa Wzór 
młodzieży rosyjskiej chciała w Syńago- 
gach urządzić kluby komunistyczne", 
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Literaci błagają rząd ; 


sowiecki, aby zrównał ich z robotnikami. : 


Moskwii, 19 lipca. 
Moskiewski komiltet ozólnorosyjskie 


—Litefacł, których }ейўйуш źródłem 
dochodu są honoraria ża ich prace fite: 


TT PE BY 


go związku fiteratów zwrócił sło do| гасе, powinni być рой wielu wzgęda- 
władz sowieckich z prośba o wydanie| пії traktowani tak samo, jak į robotnicy 
"zarządzeń, którć postawiłyby literatów | fizyczni. Dotyczy t przedewszystkiem 
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/ 
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Егапсја kroczy ku 
dyktaturze, 


Tak twierdzi przsa angielska. 


Londyn, 19 lipca. 

| Większość dzienników angielskich 
(określa obalenie tządu Briand - Cail- 
laux jako ogólno - europejską katastrofę. 
W surowej ocenie faktu prasa rządówa 
|! prasa opożycyjna są zgodńe, rządowa 
stosuje tylko większy umiar w formie. 

Z pośród wielkich dzienńików, „Daily 
Telegraph" przypojńina, że każde przes 
silenie wywotywało nowy spadek fran 
ka i że dalszy spadek wywoła także każ 
de następne litwórżenie rządu. 

„Times”, zajmując się także dalszym 
nieuńikńionym spadkiem franka, uważa 
te już za niebezpieczeństwo dla całego 
kontynentu i dodaje, żę szczegółniej 


Niemcy mają wszelkie powody do głę=| okr 
boklego zaniepokożeńia o polityczie i| R 


gospodarcze konsekwencje w środko- 
wej Eurpie coraz bardziej krytycznego 
położenia Francji, 

Liberalna prasa angielska wyraża 
przedewszystkiem obawy о możliwość 
rewolucyjnego wprowadzenia ustroju 
dyktatury we Francji. 

„Daily Chronicle" ріѕ2е, że ой czas 
su swojego istnienia republiki we Fran- 
сі nigdy nie znełdowała się w takiem 
tiiebezpieczeństwie, tak obecnie. 

„Daily Nśw* oświadeża, że Francja 
widoeżnie ześliżguje się ku tyth samym 
ustrojowym watunkotn, jakie narzucono 
Hiszpańji, Włochom | Grócji. 


Wydalenie korespondenta 
2 Moskwy, 
Moskwa, 18 lipca. 


Rząd sowiecki wzbrónił dalszego 


pobytu w Rosji Sowieckiej koresponden- 
towi agencji telegraficznej „Науйз“, za 
nieprzychylnych 


podawanie iniorthacji 
dla ustroju sowieckiego. 


Proszę 
wyciąć! 


Kupon Rabatowy 


Anglija dąży de wojny 
z sowiecką Rosją 


Charakterystyczńe мупи- 
rzenia niemieckiego 
dziennika. 


_ Korespondent moskiewski „Berliner 
Tageblatta" w obszernym artykule pis 
sze między innemi: „Bojkot ekonomicz. 
ny i kredytowy, przy pomocy którege 

glja zwalcza sowiety, poprzedza inną 
poważniejszą formę walki, Nie chodzi 

Алй o napoleońską wyprawę przeciw 
Ко Rosji, jako takiej, Chodzi jej tylko « 
[у= obecnego ustroju  sowieckiegu 

osji, 

Polityka angielska zmierza do wywar 
cła najostrzejsżej {отту nacisku na bol. 
szewję dopiero wówczas, gdy fala prote 
stu z wnętrza Rosji powstanie i pójdzie 
ma przeciw pomocy zzewnątrz, 

Ап а oczekuje, że protest taki pos 
wstać musi, gdy tylko wewnętrzny pa. 
raliż gospodarczy sowietów dostatecznie 
dojrzeje. ) 

Te plany interesują blisko Niemcy, 
Od czasu Lókarna nie ześlizgujemy się 
już po równi pochyłej, Nasze położenie 
międzynarodowe  ustabilizowało się. 
Wszelka zmiana obecnego stosunku sil 
politycznych może {о położenie tylka 
pogorszyć. To też dia Niemiec wysoce 
jest niepożądanem, że Ал а wkracza w 
ês nacisku politycznego przeciwka 
бё, w którego persepktywie dalszei 
widnieje możliwość wójny”, 

Dalej korespondcnt „Berliner Tage 
Мана" charakteryzuje  tystenatyczną 
akcję ahgielską, organizującą dookoła sů 
wietów pewnego todzaji podotowie МІ 
państwowo-politycznych la Мову 
groźnych. 

1 w końcu domaga się, aby Niemcy 
ptzeciwdziałały gospodarczemu rozkła: 
dowi sówiełów tak, by zawiódł oczeki: 
wania Anglii i nie osiągnął nigdy stopnia 


umóżliwiającegó ińterwoncję тона 
zzewnątśż, 
pm 
„Klub pracy* rożwija 
się, 


Wezora] przyjąto 7-96 ezłonkA, 


Na wczoralszem posiedzeniu „Klute 
pracy" postano widho przyjąć jako cztóż 
ka posta Zaszkłewicka ż gripy kresów 
ców, która utwórzóha została pó тоша. 
mie w „Wyzwółeniu”. „Klub pracy” ЇЇ. 
czyć więc będzie obecnie 7 członków 
wraz z premierem Ваги, 


И 


Żnwadzka Me 1, 
Telefon Nr, 25-38 
{| Ghoroby skórne 

włosów. wśnerych: 
{| пё! móczopłciowe 
KU światłem 
mya kWarcówa 


ma równi z robotnikami, 
W memorlale swytn piszą llterad mię 
dzy ііеви. co następnie: 


wymiaru podatków, wysokości komora 
hego oraz ubezpieczenia socjalnego. 


Propozycje biskupów Rokowania francusko- 


angielskich 


mie uzyskały aprobaty premjera 
aldwina. 


Londyn, 19 lipca. 
Polską Agencja Telegraficzita: 


Premier Baldwin odrżtcił propoży- 
cje biskupów angielskich, według któ- 
rych górnicy powrócą do pracy на pò- 
przednich warutkach, a rząd będzie wy 
płacał пайа! zasiłki, 


Prenumerata: 


"Za wrdawnlatem „Republilia" Sp. x ogr, odp. W, Polak, 


W Łodzi zł. 3.50 mietięczyie, — Zatmiejscowż 5 zł, 
miesięcznie, — Zagraricą 7 złotych miesięlzać 
dnoszenie do domu 30 gtószy, 


sowieckie. 


Paryż, 20 lipca. 

Dzienik Dni komunikuje, że podczas 
jednego z ostatnich posiedzeń końfereń- 
cii francusko-sowieckiej przedstawiciel 
sowiecki Rakowskij oświadczył, że rząd 
Sowiecki zgadża się płacić corocznie już 
tie 40, a 55 mil. frańków złotych. Pofo- 
zumienia піе osiągnięto, gdyż przedsta- 
wiciele francuscy żądali, aby pierwsze 
raty roczhe wynosiły ро 125 miljonów 
ir. złot. Wszakże į to ustępstwo miało 
wywołać W kołąch komunistycznych 
w Moskwie wielkie fiiezadowolenie. 


хе, — 
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Ogłoszenia 
Redakcja i Administracja Piotrkowska 49, 
Tejefony redakcji 27-24, 26-43, 96-44 — — 
Telefon sumisistracji 2214 = = — = 


i ki урда ad амы, 
Gzcicnkami „Repubiiki* Łódź Piotrkowska 49. осема Piotrkowska 1.7" 7 7 (Redaktoz oinm. Ji 


Okaziciel niniejszego kupoltu korzysta z rabatu (zło. LARK патта 
ty jeden) przy kupnie pary Obuwia Рібсіедћесо na gumowej  [Регуіоаје ва 9—4 
podeszwie | |Dla pań od 6 

} лч gl a pań od 4 — 
WZA SA № 0 сайдена росте- 
Ошушще również beźpłatnie 4 kupony rabatowe, ро 1 zł. |, бе, 


ieńia Sw. m, $ 
dla odstąpienia swym żnajofnym, | pono apie za 
gotówkę, Ofert 


z {и їнї Prana Sotto W bodi. Darodowa 2 (rty Вент), E potowe Ош, 
Or. Arkadiusz ОООО 


choroby dzieci 


Andrzeja 4. Telefon 29-85. 
Gadz, przyjęć w tnieszkanin 8—10 iano 
| 6—6 włecz, w Lecznicy „Zdrowie 
Nowomiejska 3, od 10—11 i pół tanó 

łod3 1 pół do 5 pó poł, 


QGŁOSZENIE. 

Zwiążek Harcerstwa Żydowskiego 
„BritheHaszemer” na Województwo 
Łódzkie gajszdo w Łodzi, ogłasza ni 
nlejsżem rejestrację, Ci, którzy chcą 
stę zapisać zełoszą się do Kaneelarji 
powyższego Zwłążka przy wl Cegiel- 
nianej Nr 63, Kancelarja czynna od 

odz 10—1 przed роїнйї'еш i od go: 
Зву 6—8 рр KOMENDA. 


Dr. med. |$, felczer Reperuię 


E. ЇШЇН. [ИШ bieliznę 


ordynuje przez lato! ү! |wszelką starabnie | 
| Główna 85 


ү ШИШ. powróci. [ёчге 


сома 255 m, 4; 
Ia oficyna 2 pigti 
Villa Belle-Vue чт AAAA 


ZWYCZAJNE: 8 pł, za wiersz тїгї Ёз у fma stole 10 rz,aił) W TEKŚCIE: 40 grossi ч н 
+ ga stronie + 52р); NERRO Т RAOESLAND: m) gf” ża Жтын оао Hak. ао аиа 
* Żaryezyrowe I тай, po feśście 10 zł, Zamiejscowe о ão pre, 2айга, ө W0 prot ІВА ZA те ГД 

diak ogłoszen adndinistc, nić odpowiada. Dźóbno 10 br, Poszutiwania płacy 5 groszy, Nejrmiejste 50 gr, 


| 


Ogłoszenia kolorowe 
minialna wielkość ćwierć 
strony) 100 procent drożej 


Godziny przyjeć redakcji 6 — 7 
po poł, Rękopisów niezemówio- 
nych nis Zwraca si 


E Mes 


